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% )l=  1  O t / ,  Jutro, ŚŚ. Teobald, Juljusz i Teodoryk.

w  Kościele S. JANA wczoraj w czasie Summy, licznie 
z e b r a n i  Ai tyści muzyczni, wykonali dzieła religijne Józ: 
E lsnera  i M ullera . W Kościele XX. A ugusljanów  
Artvs'ci i Amatorowie w czasie Summy, wykonali dzieła 
religijne A ndrego, Reichna  i S te fa  niego.

Przez Reskrypt C e s a r s k i ,  26go z. m., Sekretarz 
Stanu przy Radzie Administrac:, Radca Stanu L eB ru n , 
Najmiłościwiej mianowany został Kawalerem Orderu 
Śgo S t a n i s ł a w a  klassy lszej.

Prezes T ryb u n a łu  Cyw: Gub: fTarszaw s: w W a rsza -  
wie. Zawiadamiam strony interesowane, iż Alexander 
Wiihelm 2ch imion Brosch, od obowiązków Obrońcy 
przy Sądzie Pokoiu Okręgu Siennickiego, rozporządze­
niem W ładzy wyższej, uwolnionym został. J. B zie-  
d iic k i.  Sekretarz R adw ański.

O g ł o s z o n o  k o n k u r s  n a  w a k u i ą c y  urząd Pisarza Tryb: 
Cyw: Gub: Lubelskiej w Siedlcach.

Onegdaj a szczególniej wczoraj iako w dniu świąte­
cznym, wystawy były  licznie odwiedzane. Publiczność 
nasza z wielkiem zaięciein ogląda te dowody postępu 
sztuk pięknych i wzrostu przemysłu i kunsztów. Opis 
wystawy tegorocznej zaczniemy od opisu przedmiotów 
złożonych w salonach Ratusza Głównego. Przedmioty 
te umieszczone są w salach ttciu. Opiszem z kolei każ­
dą a dziś zaczniemy od głównej to iest największej. 
Na ścianach tej sali, rozwieszone są piękne kobierce, 
z pierwszej i jedynej w kraiu tutejszym fabryki kobier­
ców Jana Geysmera. Obok takowych, i w innych pun­
ktach sali umieszczone są małe kobierczyki naśladu­
j e  gobelinowe obicia, nadesłane przez W . Taidg /?y- 
howską, Dziedziczkę dóbr w Gub: Mmskiej; kolory 
w nich żywe, deseń poprawny. Na ścianach pomiędzy 
oknami rozpięto tybety wełniane, gładkie i desenio­
wane, oraz bawełniane kamloty, pochodzące z fabryki 
h r: Mo es w Z gierzu . Br: Moes, założyli pierwsi przed 
laty dziesięciu fabrykę kortów; od lat zaś 4ch fabry­
kę obić papierowych, a od roku fabrykę wyrobów 
półiedwabnych i wełnianych na meble. Zakłady te 
są na znakomitej stopie postępu, o czem każdy prze­
konać się może oglądaiąc te wyroby na wystawie. Za 
dni paro przyjdzie nam mówić o kortach i obiciach, 
dziś tylko pochwalemy wyroby z ostatnio założonej 
fabryki, iako iedyne w sali pomieszczone. Kotary z 
grubej tkaniny jedwabiem w deseń arabeskowy prze- 
rabiane, a naśladuiącc wyroby w tym roku najmodniej­
sze, są bardzo piękne, szczególniej te, których tło iejt

zielone i morderowe, a deseń żółty. Piękne, połysku- 
iące, ozdobne są ve.lpe.ty, oraz a xa m it i ta f ta  z fa­
bryki P- Fr: W. S ten lz  przy ulicy Rybaki N r  2564; 
z wyrobów tych eszarpa axamitna iest iuż zakupioną. 
Pi awdziwie okazałe i wyrówny waiące L io ń sk im , są 
materje ciężkie iedwabne na obicia do mebli i powo­
zów, z fabryki P. Józefa W orawskiego  (ul: Marszał­
kowska Nr 1402). Maią one dwa łokcie szerokości: 
żółta, błękitna i szafirowa z białym deseniem zalecaią 
się szczególniej. Z tejże fabryki pochodzi także wło- 
siennica na meble, adamaszek pół wełniany i drzewniak 
takoż na meble w różnych kolorach dostarczony. Drze­
wniak ten lat temu dwa, b y ł  wyrobem do najnowszych 
należącym. Kilka sztuk atłasu czarnego w różnych 
gatunkach dostarczonego przez P. B auertza , są zale- 
tnym dowodem prac owej fabryki. Pochwalić nam 
również zasłużenie wypada piękną sztuczkę materji 
iedwabnej w deseń różno-farbny, nadesłaną przez P. 
Sieber z Łodzi. P. Ludw: G ayer , którego przędzal­
nia i fabryka wyrobów bawełnianych, liczy się do naj- 
wzorowszych zakładów fabrycznych w Królestwie, na­
desłał na wystawę przędzę bawełnianą i kilkanaście 
sztuczek perkalików drukowanych. Przystępne ceny 
tych wyrobów , podała niewiastom wszystkich klass 
społeczeństwa możność porządnego ubierania się przy 
niewielkim koszcie. Na takież same zalety zasługuią 
wyroby bawełniane P. Karola Traenkler  z Łodzi. Je­
go płucienka kolorowe są pięknie deseniowane i za- 
lecaiące się tak wyborem koloru iako i wątku. P. 
Adolf Freim ond  takoż z Łodzi, bo to miasto dla Kró­
lestwa iest iak drugie R u a n  dla Francji ,  a M ansze- 
ster  dla Anglji, nadesłał perkal drukowany i kitaie 
bawełniane różno-kolorowe, zagranicznym zupełnie 
wyrównywaiące. Już na poprzedzającej wystawić mie­
liśmy sposobność pochwalenia pięknych chustek ko­
biecych z zakładu P. Henryka Reinke; naśladuią one 
szale i chustki sławnego Terno  we Francji i uzupeł- 
niaią potrzeby miejscowe do ubrania kobiet. Podu­
padli fabrykanci Ł o d z i , którym Rząd nasz opiekuń­
czy pomocną w niedoli podał rękę, złożyli na wysta­
wę kilka sztuk dreliszku w paski różno-kolorowe na 
pokrowce do poiazdów lub mebli i t. p. użyć się da- 
iącego. Passamonik Mordko E sygm an  z Warszawy, 
przedstawił piękne taśmy, burty i frendzle dla mebli 
i ozdoby firanek. Chustki iego pomysłu i siatka na 
poduszkę sposobem pasamoniczym wyrabiane, zasłu-
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guią na wzmiankę. Z a  o b u  AUGUSTÓW ( S a s ó w ) ,  i 
S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  P on ia tow sk iego  Królów s ł y ­
n ę ły  wyroby pasarnonicze w W arszawie; dziś i ta ga- 
ł e ź  p rzem ysłu  do dawnej świetności wróciła.

W W . H. R. A. W .  złożyli rs r .  117, na potrzeby 
nowo buduiącego się Kościoła S. K a r o l a  Borom eusztz 
w W arszawie; za która to ofiarę, Komitet budowy tejże 
Świątyni Pańskiej, niniejszein uprzejmie Im dziękuie.

W  tych d niach wyszło z d ruk u  dzie łko  p. t: O uży­
waniu wód mineralnych naturalnych w oddaleniu od ź ró ­
d e ł ,  oraz opisanie ich sk ładu  chemicznego, sposobu 
działania, wskazań i przeciwskazań przez D ra T .  H ein­
rich ;  2gie poprawne i powiększone wydanie; zawiera­
jące miidzy  innemi dok ładny  opis źród ła  słonego w Cie­
chocinku. Nabyć ie można w mieszkaniu Autora w do­
mu Petiskusa obok 0 0 .  Reformatów i w znaczniejszych 
Księgarniach; cena exempl: zł. 4.

D a ls z y  c ią g  P en sji E m ery ta ln ych . O trzym ali :  PP. 
Alexy Z a k a to w , b. D różnik , do pensji rs. 61 k . 2 7 r/z, 
dodatek rs; 3 k .  2 2 I/z. Antoni M ik s a ,D różn ik ,  rs . 102 
k. 60. Winc: H ryn k iew icz , D różn ik ,  rs . 16 k. 12 x/z. 
Roz: z Roszkowskich Z a rk o w sk a , Wdowa po D różniku 
i ich Górka, do przyznanej im em ery tu ry  rs. 23 k. & lxjz , 
dodatek  rs. 2 k . 15. Kaz: Senkow ski, Dróżnik rs. 64 
k .  50. Fr:  S tępn iew sk i, D różn ik ,  rs . 16 k. ! 2 ’js .  Jan 
B e d n a rc zy k , b. D różn ik ,  rs. 29 k. 2 xjz . Mar: Chm ie­
lew sk i, b. Dróżnik, rs. 46 k. 80. Hi er: d  u d ru s ia k , b. 
D różn ik ,  rs. 16 k. 12 :/z. Józ: S o w iń sk i, b. D różnik , 
rs . 32 k. 25. Paw eł A n to n iew ic z , b. D różnik , rs . 72 
k. 78. Kasp: H estkow ski, b. D ró żn ik ,  rs .  25 k. 80. Marc: 
B o g u ck i, b. D różnik , rs. 29 k. 21/z . Stan: K a lin o w sk ib. 
D  różnik , rs . 19 k .  35. Mac: K u n ick i b. D różn ik ,  rs. 16 
k .  1 'P ji. W inc: H ryn iew icz , b. D różn ik ,  rs . 32 k. 25. 
Ant: O klecińsk i, b. D różnik , rs. 64 k. 50. Adain Ziem - 
b a , b. D różn ik ,  rs. 32 k. 25. Winc: dsz te r ib u rg sk i, b. 
D różn ik ,  rs. 48 k. ' i ' 1/*, F ranc '.M u zyk , b .D ró żn ik ,  rs . 
8  k . 3 7 ljz . 'Yeti: Jan kow ski, b. D różn ik ,  rs. 64 k. 50. 
¥r»n: N ow odw orsk i, b. Naczelnik Archiwum, do pensji 
rs . 67 5 ,  dodatek rs, 3 22  k. 50. E razm  M arczew sk i Ase­
sor, do pen3ji rs . 479 k. 7 xjz ,  dod: rs. 518 k .3  2 1Jz. ( D o­
kończenie n a s tą p iJ .

Ponieważ w ćik lep ie  U bogich  w domu Towarzystwa 
Dobroczynności, każdego czasu można dostać Losow do  
Isze j A la ss  r -6 8tej Lot:, z czego procenty p lanem  lót&* 
Lyjnym przepisane dla K olek torów , przeznaczone są na 
korzyść Sal Ochron dla ubogich małych  dzieci, co może 
n iekażdcniu  iest wiadome: a przez to n ie ieden , k tó ryb y  
próbni ąc szczęścia chcia ł tym sposobem p rzy ło ży ć  się 
do osłodzćhia  losu n ieszczęśliw ym, p rzez  niewiadomośe 
nie uczy ni tego, zwraca się na to uwagę Publiczności.

D ług o  mniemano, że g łu ch on iem i są istotnie i g łu -  
chem i i niem em i;  tymczasem w istocie iest, iak się p rze­
konano późn ie j ,  że g łu ch o n iem i, dla  tego ty lko  po­
wszechnie nie m ó w ią , że nie s ły s zą c  nic wcale, nie u-  
utnieią naśladować głosu ludzkiego. T eraz  uczący te 
nieszczęśliwe interesuiące istoty, staraią  się doprowa­
dzać ich do te g o ,  aby wydobywali z ust g | o s  j naśla. 
dowali mowę ludzką .  W ielu  więc z g łu ch on iem ych  
dziś iako-tako mówi, i w naszym Instytucie usiłowania 
do tego rezu l ta tu  są ciągle kierowane. Z tej okoli­
czności przytaczamy anekdotę z panowania Króla S t A -  
H iSŁA W A  A u g u s t a ,  która ex  re że g łu ch on iem i mogą 
iuż mówić, nieco na interesie s traciła, Ną Dworze tego 
Monarchy znajdował się g łuchoniemy W ilc zew sk i, k tó- 
rego  K ról przez dobroć serca trzym ał.  T raf i ło  się , 
że tenże W ilc zew sk i  zas łab ł.  Król p o s ła ł  Pazia dla 
dowiedzenia się o iego zdrowie. Paź parę godzin gdzie­
indziej p rz e t raw ił ,  nadszed ł nakoniec ; Król zniec ier­
pliwiony zap y ta ł  z gn iew em ; ((Gdzieś się tak d ługo  
bawił?)) Zmieszany Paź odpow iedzia ł:  nU W ilc ze w ­
skiego, k tó ry  ma się lepiej,  lecz mnie zatrzymał,  mó­
wiąc mi o różnych  rzeczach; żali ł się że iest g łu ch o ­
niem y, ze go mogą okraść iak  zaśnie, bo nic nie s ł y ­
szy.)) ((Ale)), rzecze K ró l ,  «iakże ci to m ó g ł  powie­
dzieć, k iedy iest n iem y .» Paź migszaiąc się coraz b ar-  i 
dziej, rzecze głosem zaiąkliwym, to też właśnie na to 
n a rzek a ł  mówiąc m i:  ((Patrzaj, iaka to bieda, być n ie ­
mym; nic może się człowiek dobrze wy tłum aczyć . » Król 
widząc że swą obecnością coraz w większy labirynt 
wprowadza Pazia ,  rozśmiawszy s i ę , poszedł do swego 
gab ine tu ; a Paź przyszed łszy  do siebie ,  dopiero  spo­
s t rzeg ł ,  iak się źle t łu m aczy ł .  (W ilc z e w s k i  p raw ie n je. 
odstępował swego Króla ,  b y ł  zawsze wesoły , ubiór jego 
b y ł  ówczesny kraiowy, zawsze m iał szablę przy  b 0ku 
b y ł  pobożnym i niezmiernym lubownikiem zabaw sceni­
cznych).

G łó w n a  K a ssa  O szczędności. W  tygodniu u p ły -  
nionyin do dnia 17/29 Czerwca r .  b. w łącznie, wydano 
książeczek nowych 28, na k tóre ,  tudzież na dawniejsze 
w 248 wnioskach złożono Rsr: 1,637 k . 8 5  zł. 1 0 ,91 9 j .
Na żądanie 22 Uczestnikom wypłacono (prócz  procentu 
za rok  bież: Rsr: 1 k: 3 4 y z ) ,  Rsr: 691 k. 9 i y z ( zj_ 4 612 
gr. 2 3 ) ,  i umorzono książeczek oszczędności 4; przeto  
Uczestników 3 ,1 86 ,  posiada kap ita ł  Rsr: 79 724 kon 2 
(z ł .  5 3 1 ,4 93  gr. 14).  F '

W a rsza w sk i Ober P o licm a js te r  d o n ió s ł ,  że na zaciąg 
w tym  roku  Żydów z W arszawy, ty lko  trzecia część zo­
stała dostawionych, a reszta ukrywa się; przeto ponowio­
no o g ło sz en ie ,  iż będą  w y m ie rz o n e  kary  na dających im 
schronienie. Wezwano oraz W łaśc ic ie l i  i l lządzców do-
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mów, nhy o u k ry  waiących się przed poborem do woj- 
ska, natychmiast Komisarzom C yr: donosili. W ym ieś 
nienie spisowych Żydów niedostawionych w poborze ia- 
ko tez Chrześcjan , znajduie się w wczorajszej Gazecie 
Policyjnej.

N akładem  Fr:  Spies*  i S p :  przy ulicy Senatorskiej 
N r 4 BO, wyszły nowości: T e ich m a n a , śpiew * towa­
rzyszeniem forlep: pod tyt: «L ’A d d io d e l  T rovatoren  ' 
ofiarowany JPannie L. A Jihasow icz;  zł .  \ xf%. M o lfa  
Ed: Mazurek oryginalny nafortepjąn; z ł .  1.

S k ład  g łó w n y  wyrobów lnianych i konopnych z fa- 
b ry k i  tutejszej Ż y ra rd o w sk ie j,  przy  ulicy Królewskiej 
N6 1066, o trzym ał drugi transport z tegorocznego bli- 
chu, rozmaitej cienkości, szerokości i ceny, p łó tna lnia­
nego, bielizny stołowej i ręczn ików ; takież wyroby 
sprzedają się po cenie stałej fabrycznej, w handlu P. 
L a n d a u  p rzy  ulicy Nowiniarskiej Nro 1800.

Nakładem Księgarni S. IJ. M erzbacha , wyszedł po- 
szyt 1 7ty T a iem n ic  L o n d y n u ,  przez Sir T rollop. Osta­
tni lSty wydany będzie za dni 8. Prenum erata  z łp .  30 
na całe dzieło, tak po wszystkich Księgarniach iak i 
Pocztamtach Kiólestwa.

Wczoraj chociaż było  parno i deszcz grozi ł,  przecież 
u trzym ała  się pogoda, i trw ała  do godziny 8ej wieczór- 
nej. Posłużyło- to nie mało do ożywienia spacerów 
W arszawskich. O m nibusy  m ie jsk ie  iako w dzień świą­
teczny, kursowały  t>lko od P la c u  Sa sk ieg o  aż do /Yo- 
wej d ro g i  i Stacji Jiolei Ż elaznej. G łów nym punktem  
spacerów teraźniejszych iest w ł-śn ie  to miejsce, z któ- 
rego puszczaią się chętni użycia p rzc i .żd źk i  do G ro­
d ziska  lub P ru szko w a . Do wąrodów D  lin y  S z w a j­
ca rsk ie j  i O hma  gdzie zapowiedziane b y ły  m u z y k i ,  
wybierali się goście.

W  Księgaini pod firmą F. S. D m o ch o w sk ieg o , iest 
do nabycia dzieło pod tyt: Sposób leczen ia  się  m ine- 
ra ln e m i s ło n em i w o d a m i w D rusk iertihach , p rzez  Izy­
dora A a h u m o w icza ;  cena exernpl: zł.  6 gr. 20.

Na ostatnich targach W arszawskich i Prags: płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta Rsr: 3 k . 47 (z ł .  23 
gr. 4 ) .  Pszenicy Rsr: 4 k. 3 J/z (z ł .  26 gr. 2 j, j .  Jęczm: 
Rsr: 3 k. 15 (zł.  21).  Owsu Rsr: 2 k. 7 (z ł .  13 gr! 24).  
Siana fura jednokonna od Rsr. 1 k. 95 do Rsr. 3 k. 75 
(od  z ł .  13 do zł.  25);  parokonna od Rsr: 4 k. 50 do 
Rsr. B k. 45 (od zł'. 30 do z ł .  4 5 ) .  S łom y fura zwy­
czajna od Rsr. 1 kop. 50 do Rsr. 2 k. iO (od z ł .  10 
do zł. 18).  Kartofli korzec Rsr: 2 k: 21/z  (z ł .  13Yz). 
Okowity garniec Rsr. 1 kop. 33/4 (z ł .  6 gr.  26 ) .  Szu- 
Hiówki garn: k: 62 (z ł .  4 gr.  4 ) .  (G . Polic:).

Hrabina M o  U  zmarła teraz w P a r y iu , była  A u to rką  
romansu U ryka , znanego w przek ładz ie  Polskim.

(*>

W yszed ł z druku nakładem Eukasza Fel: S zc z y c iń -  
skiego, układu tegoż, na p ięknym welinowym papierze 
E lem en ta rz  P o lsk i, ozdobiony 27 kolorownnemi obraz­
kami i k i lką  winietami, obejmuiący dużem czytelnem 
pismem początkowe zasady czytania, grairrmatyki i ra­
chunków, wzór kaligrafji polsko-niemiec:, oraz zbiór 
a r ty ku łó w  moralnych, wierszy, powieści i baiek n a j ­
stosowniejszych do pojęcia dzieci, z tegoczesnych i 
dawniejszych najlepszych Autorów. Jest do nabycia 
w Warszawie w handlu M aterja łów  piśmiennych W y ­
dawcy, przy  ulicy W ierzbowej Nr 473 ,  i w Księgar­
niach W arszawskich. Cena exemplarza z obrazkam i 
zł. 2, bez obrazków gr. 24.

Używający przeiazdki koleią żelazną do P ru szk o w a , 
ieżełi życzą według swej woli mieć śniadania lub obia! 
d js  ,nog ł  obstalować lub w tamecznej Restauracji lub 
w Warszawie przy  ulicy Nowo-Senatorskiej, w Handlu  
Win R id la .

Ulubione dwa Mazury skomponowane na pjnnof: p rzez  
Ad: T arnow skiego , grywane w T ea trze  Rozmaitości; ce­
na zł. l ' / z .  M a rze n ia  d ziew icze  (M adchen T ra u m e ) ,  
Ulubione W alce  J. G ungT, skomponowane na pjanof:,  
grywane u W ó d  mineralnych, zł.  2 I/z; w yszły  w S k ła ­
dzie Nut muzycz: i Księgarni Ig: lilu ko w sk ieg o .  Do te­
goż S k ładu  odebrano nowości nas tępujące : D o b iera
A n d a n te , dwa Romanse z opery D on S e b a s tja n , de: 54, 
zł.  5. Tegoż 2ga Ballada na fort:, dz: 55, zł.  4. L is t.-  
ta , Don Sebastjan Marche funebre  , zł.  5. K u lla k a  
Fantazja „a forte:,  dz: 19, zł.  7. K u lla k a  3 Parap­
hrases z opery Don Sebastjan, N r  i Szy Ba. karolle  La 
notte z S y re n y ;  N r  2gi Romance Deserto in terra; N r3 c i  
Romance Signor eleinente e pio na fortep:,  po zł. 2. 
T ha lbe rg ,  Fantaisie su r  la Muette de Portici, dz: 52 
zł. 6. Don Sebastjan, opera Donizettego na for tep:,z ł.  3 o ’ 
Mullera, N oure lle  Mćthode de Chant w 4 rh  oddziałach 
z textem francuskim i niemieckim, z ł . 48. Farbach Die 
Gnomen, dz :5 1 .  Straussa, Aurora Festkliinge, dz- 164- 
tegoż Rosen ohne Dornen, dz:166; tegoż, W iener  Friich! 
te , dz: 167; tegoż, W ilkom m en  rufę, dz: 168- teo( -f 
Maskeriliider,  dz:170; tegoż, Eunomien T anze  dz1 1 7 | 
Najnowsze W alce na fo r tep ,an.

Co czytaliśmy w zagranicznych gazetach, sprawdziło
się, to ies t:  Drama C ezar de J ia za n , wielokroć przed 
stawiana w P a r y iu ,  w wielu miastach F ran c j i  , ,v L o n ­
d y n ie  , przyjmowana z powszechne., , zadowoleniem 
rowneż zadowolenie przyniosła  onęgdaj naszej Publil  
cznosci, obecnej na iej pierwszem przedstawieniu w W ie l ­
kim T ea trze .  Jest to dzieło dram ałvr»n r i , , .. lrt|natyczne prawdziwie
efektowe; potwierdziły  tę prawdę liczne oklaski. G łó ­
wną rolę wybornie p rzedstaw ił JP. Ż ó łk o w sk i,  przywo-
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łan o  g o 9 k r o ć .  Zdobna wzniosłym talentem JPani H al-
p e r t , p rzedstawiła ro lę  interesuiącą; okrywano ią za- 
służonemi oklaskami i 4 -k roć  przywołano. JP. K o­
m orow sk i wykonywaiący t rudną  i mocną ro lę  P o d esty  
(W ła d c y ) ,p r z y  wołany 3-kroć . D yrekc ja  nader  staran­
n ie  wystawiła to dzieło; ub iory  są gustowne, bogate i 
stosowne do czasowosci; szczególniej chwalono ubiór 
2gi C ezara ,• ozdoby dodały  p iękne tańce rozpoczynaią- 
ce  ak t  3ci a wykonane przez JPanią W iłu c k ę ,  JPannę 
M ią p zczy  ńskc  i obu Braci T a rn o w sk ich ; wszyscy zo­
stali przyw ołani.  Nowa dekoracja w akcie 1 szym ( Uli­
ca) ,  iest dziełem JP. G ło w a ck ieg o , a w a k c ie ó ty m  (Sa­
lo n ) ,  pędzla  JP. Sahetego . Publiczność żądała wiedzieć 
k to  p rz y s łu ż y ł  się tłumaczeniem tego interesującego 
d z ie ła ?  ( B e z im ie n n y ) .  W czora j  powtórzenie tego 
d z ie ła ,  równeż przyniosło  zadowolenie. Przyw ołani,  
JP .  Ż ó łk o w sk i  7, JPani H a /p ert 3 -k roć  i JP. K om orow ­
s k i .  W  Rozmaitości, po P om yśle  n o w ym , JPanna D a m -  
se;  po T a ie m n ic a c h  M ęża te k ,  W szyscy; po M a ły c h  
n ie p rzy ie m n o śc ia c h , JPanna D am se  i JP . Ja s iń sk i.

W racaiąc z k ilku  P rzyiac iołm i z polowania, spostrze­
gliśmy w wsi Młocinach skrom ny znak wywieszony przy  
Domie Zaiezdnym z napisem: P o d  zie lo n ym  Ś w ierk iem  
(Z u m  giiinen T anenbaum ).  Pragnąc  pod tym że wy­
począć , wstąpiliśmy tamże, i istotnie znaleźliśmy Doin 
Zaiezdny po rządny ,  odświeżony, lokale porządne dla 
Gości, uprzejm e i wesołe Gospodarstwo, smaczne po ­
trawy, ry ch łą  u s łu g ę ,  dobrą p iw n icę , a nadewszystko 
umiarkow ane ceny. T o  powoduie Nas do niniejszego uwia­
domienia i  polecenia Publiczności, z ty lu  względów go­
dnego odwiedzenia miejsca.—  R a: G .E .K .K . U. F. U .S .

D o  K a ssy  O szczędności P ło c k ie j , w d. 22 Czerwca 
r .  b . ,  26 Uczestników, wniosło R*r: 34  k. 5 czyli z łp .  
2 2 7 ;  zaś w d. 20 t. m ., Uczestników 6, odebra ło  Rsr: 109' 
k .  50 czyli z ł .  730; a ca ły  k ap i ta ł  p rzez  373 Uczestni­
ków  posiadany, wynosi Rsr: 3 ,84 4  kop. 9 2 1jz ,  czyli 
z ł .  2 5 ,632  gr.  25.

W  Kościele parafjalnym wsi Ł o p ie n n ik  w Gub: L u­
belskiej ,  w dniu 28 Maia r .  b . ,  odby ło  się solenne Nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. W ik to rj i  z Stuartów' M y- 
s ła k o w sk ie j , zm arłe j  w Warszawie dnia 21 Maia t. r .

-Dziś tydzień  po południu  pochowano wmieście Z g ie ­
r zu  Powiecie Ł ęczyckim  na tamecznym sm ętarzu  Ewa- 
nielickint, zw łoki ś. p. Karola Augusta M eisner , dawniej 
W łaściciela znakomitej w teinże mieście fabryki sukna; 
p rzen iós ł  się on do wieczności w dniu 21 b. m., licząc n ie ­
spe łna  69 lat wieku, a chociaż iuż od znacznego czasu 
w s ku tek  nieszczęśliwej operacji zaniewidział,  przecież 
n igdy  na swoie tak dotkliwe kalectwo nie narzekał ,  lecz 
owszem w pok o rze  przeznaczenie swoie z wzorow ą c ier­

pliwością znosił.  Jle icdnak przez wszystkich k tó rzy  
go bliżej znali , za życia b y ł  szanowanym, dowodem naj­
rzeteln iejszym by ła  ostatnia posługa, oddana mu przez 
Obywateli miasta Z g ie r za  i okolicy iego. Pokój iego 
cieniom.

Z  P etersb u rg a  1 f  i  i i )  C zerw ca. —  Rada Państwa 
uchwaliła co następuie: »Urzędnikom części naukowej 
Ministerstwa oświecenia narodowego, k tó rzy ,  po wy­
s łużeniu  25 l a t ,  będą nadal p rzez zwierzchność pozo­
stawieni w s łu ż b ie ,  wydawać oprócz p łacy ,  pensje e- 
m e ry ta ln e ,  z tern ograniczeniem , iżby całkow ite  p en ­
sje em ery ta lne  z dodatkam i za każde la t 5 nad 25 ,  u- 
dzielane b y ły  ty lk o  tak im ,  k tó rzy  przepisane na to te r ­
miny 30, 35 letni i t. d. wysłużyli właściwie w części 
naukowej Ministerstwa oświecenia narodow ego, lub  też 
w zakładach wojskowo naukow ych; innym z a ś ,  k tó rzy  
przeszli z innych wydziałów, przeznaczać w takim  ra ­
z ie ,  oprócz p łacy ,  odpowiednią kwotę tejże w pensji 
em ery ta ln e j .”

A n g l ja .  —  Królowa, X żę A lb e r t , Xżę W a l j i  i star-’ 
sza Królewna, 19go b. m. udali się na wyspę U a jt; 
2 Igo b. m. rodzina królewska m iała  zwiedzić eskadrę  
ewolucyjną pod P orlsm ułm n . T a  flota licząca 6 ,0 0 0  
ludzi,  odbędzie manewry w obec Xcia A lb e r ta . —— 
20go b. m. obchodzono uroczyście 8mą rocznicę wstą­
pienia na tron  K ró lo w e j .—  U g o  b. m. wieczorem 
nagle spos trzeżono ,  iż s tary  most drewniany wiodący 
przez  k a n a ł  G rosoenor  pod C helzeą., zaią ł się p ło ­
mieniem; most ten należący do Margrabiego W e s tm in ­
ster , dopiero  w trzy  godziny został ugaszony; iego na­
prawa ry ch ło  postąpi. —  Wyścigi konne w A s k o t  tym  
razem  b y ły  licznie zwiedzane; pierwszych 2ch dni wnij- 
ście od osoby kosztowało 10 z ł . ,  3go dnia podwyż­
szono op ła tę  do 20 z ł .  Pierwszych 3ch dni zebrano 
5 ,4 72  dukatów. T ry b u n y  wzniesione w około  placu 
wyścigów kosztowały 2 0 ,000  duk:,  i puszczone są w 
dzierżawę towarzystwu akcjonarjuszów; r. 1859  wszyst­
k o  wróci na własność Towarzystwa wyścigów. —  K on­
gres m e x y k a n sk i  zostawił b y łe m u  Prezesowi S a n ta -  
n ie  i iego powiernikowi K a n a lizo  w y b ó r ,  albo pójść 
na dobrowolne 10-letnie wygnanie, albo oczekiwać wy­
roku ;  n ie m a  wątpliwości, że pierwsze wybiorą. —_  
Królowa po odroczeniu Parlamentu , wyiedzie do N ie ­
miec. —  18go b. m. o dby ło  się w Londynie posiedze­
nie, pod prezesostwem Xcia C am bridge  (K em brycz) ,  
celem założenia Szpitalu dla N iemców.—  Xzę W e lin g -  
to n  l8go  b. m. da ł  ucztę iako w rocznicę bitwy pod  
W ate rloo .  —  Towarzystwo wschodnio-indyjskie mia­
nowało iuż Nad-inżyniera do niwelacji zamierzonych 
k o le i  żelaznych w ln d jach  wscho:, z pensją  8000  du-
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katów i 1 ,000  duk: na koszt,,podróży.—  Z T exas  dono­
s z ą c e  ten k ra j  wzbrania się teraz być wcielonym do Stanów 
Zjed:; Kongres te x y jsk i  w tej mierze rozstrzygnie.

B elg ja . —  Prezes Rady i Minister spraw wewn: P. 
N othom b  o trzym ał żądaną dymisję, i mianowany iest 
Ministrem stanu. Minister sprawiedliwości tymczaso­
wo obejmuie ministerstwo spraw wewn:; inni Ministro­
wie pragnący także  wystąpić z gab in e tu , tymczasowo 
zostaią.

F ra n c ja . —  K roi 18go b. rn. p rz y b y ł  z Xżniczką 
A d e la jd ą  do P a ry  la ,  a wieczorem w rócił  do N eu illi.
 Poseł ang: p rzy  dworze m adryckim  P. B ulw er  18go
b. m. m ia ł posłuchanie u Króla w N c ill i  i k i lka  narad 
z Panem G uizot (Gizo); 19go b. m. w yiechał do Lon~ 
d y ,i u . —  Xztwo N em ours (N em ur)  20go b. in. wrócili 
z Anglji do N e il i .—  Na posiedzeniu izby Parów 19go 
b .  ni. przedstawiono prośbę o wykonanie 9go a r ty k u łu  
uk ładu  w F ontenblo , mocą którego niek tórym  Olicerom 
i sługom N apoleońskim  wyznaczono wynagrodzenie 2ch 
miljonów fi*. Tegoż dnia na posiedzeniu izby D ep u ­
towanych, ministerstwo zażądało k re dy tu  l 1/* miljona 
fran: na dokończenie prac w porcie Algieru; Komisja 
budżetowa zaproponowała, aby podwyższono ten k r e ­
dy t o J/ i  miljona f r an k ó w .—  Za odroczeniem izb , P. 
D u ch a te l (D juszate l)  uda się do wód nad R enem , a 
Ministerstwo spraw wewnętr: tymczasem obejmie Pan 
G u izo t (Gizo); za powrotem Pana D ju sza te l , P. G izo  
wyiedzie do wód I F is zy .—  Cesarz M arokań sk i w zbra­
nia się uznać t r ak ta t  z Francją, i nie chce nawet p rz y j ­
mować nowych propozycji względem oznaczenia g ra ­
nicy. Jen e ra ł  D elaru e  (D elar ju )  o trzym ał z T angeru  
odpowiedź odmowną; z tej przyczyny  zażądał od R z ą ­
du nowych zleceń; tymczasem w ysła ł  powtórnie p ie r ­
wszego tłumacza Fana Roche (R. sz) do T angeru , lecz 
i ten nie odniósł żadnego sku tk u .  Rząd p rz e s ła ł  iuż 
nowe zlecenia Jenerałowi D elarju . —  P. C h a tea u b ria n d  
(Szatobrjan) 16go b. m. p rz y b y ł  z Liworno do Mar-
Sy]j;_  Hrabia Bresson  za p rzybyciem  do Baiony, o-
tr zy m a ł rozkaz telegraficzny, aby niebawem wyiechał 
do Barcelony. —  K u r je r  z D rom e, przytacza za osobli- 
wo.ść wyciąg z archiwum w R om ans: Tamże r .  1797 
ochrzczono nowo-narodzone dziecię nieiakiego P r itc h a rd  
(P ry cza r ) ,  przyczem pewna Pani P om are  b y ła  Matką
chrzestną. ~

G a lic ja .   D. 8 g o b .  m. zakończyła  życie w T am a-
n ow icach  (w Obwodzie P rzem yskim ) w 46  rok u ,  J W .  
Katarzyna z W odzickich Hrabina K on arska . Pani ta 
znakomitych przymiotów um ysłu  i serca, nie maiąc u- 
pragnionego szczęścia miec własnych dzieci, zaię ła  się 
m yślą  założenia  Ins ty tn tu  dla pobożnego wychowania

osieroconych i ubogich dziewcząt, i doprowadziła  ten­
że Ins ty tu t  w P rzem yślu  do skutku.

H iszpan ja . —  Poseł fran: Hrabia Bresson  1 Igo  b. 
m. wyiechał do B aion y . —  Margrabia fF illa f.ra n k a  
Aient D on K a ro la , m ia ł  zaciągnąć nową pożyczkę na 
dobra swoiego Pana we W łoszech .  —  Za powrotem M i­
nistra m arynarki do Madrytu , P. M a rtyn ez  d e  la  R o za  
wyiedzie do B arce lo n y .—  W  ciągu miesiąca maią n a ­
stąpić zaślubiny Królowej. —  Jen e ra ł  P r im  w yiechał 
do Paryża.

Z  B rakow a. —  W  K rzeszow icach  wznoszą się iua  
m u ry  dworcu kolei że laznej,  drugą stacją do granicy 
wolnego miasta B rakow a  stanowiącego. Na całej p rze ­
strzeni od K rakow a  do K rzeszow ic , pracuie  3 tysiące 
k ilkase t  robotników. Z takiinże samym pośpiechem 
postepuią roboty  od S lc z a k o w y  ku  K rzeszow icom  na- 
odwrót. U trzy inu ią ,  że w p rzy sz ły m  ro k u  nastąpi zu­
p e łn e  połączenie  ko le i  na wszystkich punk tach  tak  
dalece, że zaraz na początku lata w r. 1847 ,  iazda pa­
rowa przez kra j  K rakowski rozpoczętą  zostanie, a za­
tem o k ilka  miesięcy wcześniej niżeli się spodziewano.

N iem cy . —  K ró l P ru sk i 23go z. m. wrócił z K open ­
h a g i do pałacu S an su sy . —  M ieszkańcy R a ty zb o n y  
ofiarowali Obywatelstwo honorowe , Xięciu B iskupow i 
W roc ław sk iem u Xdzu D iepen brok . —  Xżna K ent 20go 
b. m. prze ieżdżała  przez Kolonję  do K oburga. —  
Poeta Ludwik T ieck  o tr zy m a ł od Króla B elgickiego  o r ­
d e r  L ep o ld a .

P o r tu g a lja .  —  Igo  b. m. zaczęły  się także  w L is-  
bonie  walki byków, k tóre  iednak z powodu przedsię­
wziętych środków ostrożności, mniej są niebezpieczne 
iak w Hiszpanji. W k ró tc e  ukończony będzie w L isb o -  
nie  nowy T ea tr  Królewski na placu D on  P io tr a .

T u rc ja . —  Z S k u la r y  wysłano znaczne oddz ia ły  
wojska na poskromienie rokoszan Jakow y . —  Z C zar-  
nogórcam i nowe grożą zatargi, z powodu, iż kilka po ­
k o leń  dotychczas poddanych  P o rc ie ,  p r z y łą c z y ło  się 
do Czarnogórców.

R ozm aito śc i. —  W  A meryce chcą założyć te leg ra f  
e lek tryczny  z B oston u  do N owego O rleanu  na 700 
mil da lek o ,  t a k ,  iż prawie w minucie będzie  m ożna 
przesy łać  wiadomość z iednego do drugiego miasta. P  
A ra g o  o b l i c z y ł , że telegrafem e lek tryczn ym  m ożna 
w godzinę przes łać  wiadomość na 3 2 ,0 0 0  mil daleko . 
—  W  Izbie Reprezentantów w państwie N o w y  J o rk ' 
praw o iedno wznieciło żywe spory; to czy ło  sie o to’ 
aby surowe przeznaczyć k a ry  za przeniewierzenie  się 
w małżeństwie, a p łeć  p iękną  w tej m ierze uznać zu­
pe łn ie  niewinną. Nic wiele dostawało, a wniosek b y ł ­
by uchwalony; mężczyźni w N ow ym  Jorku  winni swoie
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Ocalenie w ym ow ie  jednego z reprezentantów, który d o ­
w iód ł ,  ze od stworzenia światu kob iety  pierw szym  b y ł y  
powodem  do podobnych w ykroczeń .  —  M oszeles  przy- 
ietv iest za Nauczyciela do Konserwatorium w Lipsku.. 
-— Do J iu a n  zawinął  statek sardyński z bry łam i mar­
muru, przeznaczonenii  na pomnik dla N apoleon a .  Ko­
losalne te b r y ły  w aży ły  5 0 0  centnarów. —  Tenorysta  
S a /c i ,  BasisU f io r ra d i  i Primadonna ^Issa n d ri , bawią 
| e i> z  lubowników m uzyki w 14 r o d o w i  u .  —  W  zesz: 
miesiącu u m aiła  w Szpitalu w Pradze Czeskiej M a r j a  
H  ik to ra ,  przebywszy lat 1 0 6 .—  W' Parlamencie angiel­
sk im  ma być  przyięty  proiekt,  aby surowo karano kra­
dnących psy* —  u Powiedz luby O jcze ,  czy  to prawda,  
ze ludzie  im więcej w lata id ą ,  tern bardziej skąpieia .»  
u S > n u » ,  rzecze Ojciec, unie z wieku to pochodzi,  ale  
» tej przyczyny ,  ze  inne w nich namiętności słabną.  
Nadużycia sp rz y k r z y ły  im ro zry w ki ,  doświadczenie to­
w arzyskiego bycia o d ję ło  s ło d y c z ,  n iew d zięc zn o ść  u- 
m orzy ła  chęci dobrze czynienia” .—  A n ly s te n e s  z w y k ł  
mawiać : u Lepiej wpaść w szpony krucze, bo te ptaki  
ty lk o  um arłych  szarpią; niz w ręce pochlebców, któ ­
rzy żyw ych  p o z e ra ią .a   C z ło w iek  m yślący  zapytany:
«C o iest najtrudniejszego, co najmilszego wświeciepw  
O dpow ied zia ł:  « Najtrudniej s iebie  po zna ć ,  najciężej
radzić ,  najmilej otrzymać rzecz żądaną. >» —  A ry s to te ­
lesow i w yrzucano,  iz  niegodnemu usłużenia ,  u s łu b y ł .  
Na co F ilo zo f  o d p o w ied z ia ł:  ((Ja nie  z ły m  obyczaiom
c z ło w iek a ,  ale cz ło w iek o w i  dogodzić c h c ia łe m .» — Po­
kolenie  indjan Jo w a ys  bawiących teraz w P a r y ż u , za­
sm ucone zostało zgonem O-Jte-oui-miy Z ony Indjanina,  
zwanego M a łym  W ilk iem . Przyczyną śmierci b y ło  
zmartwienie po stracie dzięcięcia.  —  Przyiaciel  r z e k ł  
do drugiego, widząc wchodzącą starą D a m ę :  uO zeń  się 
v. tą Panią. >» Mój kochany,  alboz to ia iestem  dz ięc io ł ,  
abym  się bra ł  do pruchna.»

D w a j P rzyiaciele.
„ C o ś tak smutny Panie  Bracie ,
B ladyś iakby na dyecie.
Czy frasunek iaki  macie
„ C h o ry  ś?”  „ G d z ie  tam .”  „A. cóź przecie?
G zybyś w Sądzie p r z e g ra !  sp raw ę?”
„ O j  i nic t o . ”  „ T a n i  do ka ta !
J u ż  zaczynam mieć obaWę 
Co t a k  dręczy Pana Brata ,
T o  nie musi być igraszka
Boć nie wzdychasz  bez p rzyczyny .
Czy cłom zgorza ł?”  „ F r a s z k a . ”  „F raszka?
T o  zapewne z twej Rodziny 
K toś  się p rzeniósł  do wieczności ,
Co to może w sp raw  odmeucie 
Nic ola Brata Jegomości 
Nie zapisa ł  w tes tamencie!”

, ,N ie  to leszcze.”  „Jeszcze  nie to? 
Nie trafiłem więc do celu?”
, , 0  m a rn o ś c i ! o kobieto !
J a  mam Ż o n ę ,  P rzy iac ie lu !”  
„ D o b r a  Zona,  łaska Nieba,
Z  nią co chwila  rozkosz no w a,
A więc ciesz}ć się p o t rzeb a .”
, , K iedy d o b ra !  ani s ło w a !
Ale mpia iuż od rana,
Konno w pole gdzieś w ypada 
W  wieczór  ledwo iest ubrana,
A zaś w nocy obiad iada,
I  p rzy  fajki wonnym dymie 
Ja k ie ś  m ądre  ks iążk i  czyta  
A ż  się zmęczy i zadrzym ie  
A o dzieci f . . i nie spy ta !
Z gospodars twem ani dudu,
Ni tam g łow y ,  ni tam kredki 
1 nie c ierp i  tego ludu,
Co p racu ie  na iej z b y t k i !
P rz ez  dzień ca ły  w chwile  nudne 
Ś p iew a  iakieś a r je ,  st rofy,
A zaś dzieci bose, brudne,
J a k  p raw dz iw e  F i lo z o f} ! ! ”
„ A . t o  Zona iakaś nowa 
Czy w istocie taką macie?”
„ N i e  skłamałem ani s łow a .”
O j !  to wzdychaj Panie  Bracie : '*

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Chocianowska Lud w: Oby: zW ilna;  F ia tau  Hen: Klip: zHam- 

burga ;  Szwajkowski W il l i :  K up: z Torun ia ;  Sobczyk Jan  Obs : 
z Pruss; Zaw adzki F ran :  Oby: z Poznania; F re n k e l  Ant Bankier  
7. W r o c ła w ia ;  Gostow ski Emil:  L ek: z D orpa tu ;  Kisłow Alexa: 
R adca  Honor: z Pete rsbu rga .  (G .P . )

D O V I E S I E X I I .
Podpisany, W y n a l a z c a  p ł y n u  n a  w y g u b ie n ie  n a ­

g n io tk ó w , m a  h o n o r  z a w ia d o m ić  Szan: Publiczność,  iż 
n a d a l  w t e m ż e  m i e s z k a n i u  z o s ta ie ,  to  iest,  p r z y  u l i c y  Ś g o  
Jana, N r  13, na 2giem  p i ą t r z e .  Kio z e c h c e  o s o b i ś c ie  wi­
d z i e ć  s ię  z p o d p i s a n y m ,  zastać g o  m o ż e  o d  g o d z :  1 2 tej do  
2 g i e j .  W s p o m n i o n e g o  p ł y n u  k a ż d e g o  czasu  d o s ta ć  m o ­
ż n a .  r Jan G ę b ic k i,  b. C h i r u r g  Powiatowy.

O B E R Ż A  w mieście B ia ło b rzeg a ch  nad Pil icą, na trakcie  
b i tym  W a rsz a w sk o -K ra k o w sk im ,  iest  do w ydzierżaw ien ia  
w każdym czasie na rok  lub na lat t r z y .  Ja rm ark i  walne co 
4 ry  tygodnie ,  Stacja  pocztowa tuż p rzy  O b e rż y ,  iak również 
dawna rep u tac ja  tego miejsca, zapewnia ią  porządnem a i u m i t -  
ię tnemu O berżyśc ie ,  o dby t  obfity i c iąg ły  na iego p ro d u k ty .  
Z g łos ić  się ńa miejsce do W łaśc ic ie la  tychże dóbr, o w ers tę  
iednę, we wsi Sucha  m ieszkającego.

P O Z O S T A Ł O Ś Ć  po ś. p. T e k l i  Poziomkiewię*, sk tadaiąca  
się z rozm aitych  Mebli,  Biel izny,  Garderoby, Bielizny s to ło ­
w ej ,  Porce lany ,  Faiansu,’ Szkła ,  S re be r ,  Kosztowności, Ko-  
czyka,  pary  Koni karycb ,  Z a p rz ę g i  do nich, i innych t.  p. 
r».eczy, sprzedaną zostanie d rogą  publicznej  l icy tacji ,  p rzed  
podpisanym  Reientem, w domu w W arsz aw ie  pod Ń r  614 lit: A, 
p rzy  ulicy W ie rzb o w e j  położonym, dnia Ig o  L ip c a  (ns)  r. b.
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o godz: 3ciej po po łudn iu  i dni nas tępnych, za gotow e w mo­
necie zaraz p łac ić  się maiące pieniądze.—  B rzo zo w sk i  R O. W .

Z powodu wyiazdu,  obstalowane i starannie w y ­
kończone dwa g a rn i tu ry  M E B L I  najnowszego faso­
nu, dotąd n iew ybi tych ,  mahoniowych, z rzeźbą , to 
iest  każdy z nich mieści w sobie Kanapę, 2 f o t e l e ,  

12 K rz e se ł ,  oraz S tó ł  p rzed  Kanapę ,  są do sprzedania i mo­
gą być obejrzane u S to larza,  u k tórego dotąd znajduią  się. 
Adres w C ukie rn i  P . W al te ra  na rogu ul: E lektora lnej  i Orlej . 
p S t  B R Y CZK A  z  nakryciem  spuszczanem , zdalna

do podróży ,  mało używana,  do sprzedania przy 
fey ulicy  Nowolip ie  N r  2439.—  Tamże znajduią się

do sprzedania 3 K O N IE  młode i zdrowe.
K L A T K A  a raczej P taszarnia  w ksz ta łc iea l tany  Chińskie j ,  

z 2ma p rzegrodam i,  druciana, zielono malowana, papugi  lub 
k ilkadzies ią t  par  ptastw a dogodnie mogąca w sobie pomieścić , 
zdatna  do ogrodu  lub pokoiu ,  w najlepszym stanie , iest do 
sprzedan ia  p r z y  ulicy  Miodowej pod N r  492.  Wiadomość u 
S tróża .  .

W  dniu 22 Czerwca (4 L ipca) r. b. od godz: 10 z rana, odb y ­
wać się będą przed  Komitetem w B iu rze  Kommisji  Rz :  Spraw  
W ę w :  i Duchów:, licytacje in minus p r -ez  opieczętowane dek la­
racje,  na PiOBOTY p rz y  restauracji  P ałacu  Koinmisji R ządow ej
wykonać się maiące.

Niżej podpisany IN T R O L IG A T O R ,z a m ie s z k a ły  stale w mie­
ście Guberni:  Radomiu, a wydoskonalony w  swej sz tuce w 
W arszaw ie ,  mam honor  zawiadomić J W W .  i W  W .  Panów i 
Obywate li  miasta Gub: Radomia i iego okolic,  iż przeniosę 
moią pracownię od dnia 6 L ipc a  pod Nr 144 p rzy  ulicy L u ­
belskie j;  w której  p rzy jm uię  obsta lunki na wszelkie robo ty  
In tro l iga to rsk ie ,  zaręczaiąc za  spieszne i czyste wykonanie  
onycli, o raz po cenie um iarkowanej,  polecaiąc  się łaskaw ym  
względom. L .  B o u 11 i e 11.

Z  R adom ia .—  W  początkach miesiąca Maia r .  b. w y g r a ­
łem w Zie lone dwa zakłady roboty  ręcznej K obiece ,  k tó ry c h  
do dnia dzis iejszego nieodebrałem; o nie więc przypominam 
się łasce p rzeg ryw ających  Dam. —  B. K .

K to  chce nabyć D R Z E W O  w sążniach od 500 do 1000 są ­
żni grabowych, olszowych i so snow ych ,  po cenie u m iarko ­
wanej,  p rzy  szosę mil 3 od W arsz aw y ;  poweźmie wiadomość 
pod Nr 605 przy  ulicy Bielańskiej  na lnt p ią l rze .

W  dniu 2S 1). m. idąc z Kassy Głównej Gub: W arsz aw sk :  
p rzez  dziedziniec, fu r tk ą  p rzez  O gród  i plac Krasińsk i  do 
głównego Archiwum Królestwa, zgubiono R U B L I Sreb: 45 
( Z ł .  300) W 3cli papierkach s to -z łó tow ych .  Uczciwy Z n a ­
lazca raczy takowe zwrócić do B iura  Głównego A rchiw um , 
za  p rzyzw oitą  nagrodą.

Mam zaszczyt donieść Szano: Publiczności,  że 
na nowo zaopa trzy łem  mój M A G A ZY N  M E B L I  
wyborem przedmiotów zalecających się w y g o d ą  
i taniością.  Co do fasonów, odznaczają się naj 

św ieższym gustem, ga rn i tu ry  z d rzew a ies ionowego i mahonio­
wego : piękne Sofy, Chaisetongi (Szeslągi) ,  Fa te rs tu le ,  Fo te le ,  
małe Kanapki na kółkach i t. p. —  O debraw szy  także  świeży 
t ranspor t  O Z D Ó B  B R Ą Z O W Y C H  do F iranek ,  zwracam u w a ­
gę Amatorów na w ytworność  smaku ich wykonania;  również 
do nich F I R A N K I  wedle żurnali zagranicznych, gustownie u 
mnie w yrab ia ją  się —  M A T E R A C E  z T R A W Y  M O R S K IE J  
od lat  k i lk u  z tego tak bardzo zd row iu  p rzyda tnego  Mate-  
r ja łu  u mnie wyrabiane ,  są w znacznej ilości przysposobione;  
i a k  również i włosienne zawsze go tow e,  są u rnuie do n aby­

c ia .—  Za każdy z moiego Magazynu pochodzący w y ró b  co 
do t rw ałości  i dobroci  ręcząc,  p rzy jm u ię  także w każdym 
czasie na różne p o d o b n e  wedle indyw idualnego  gustu  Osób 
żądaiącycb, obstalunki, i upewniam za  akura tne  i tanie w y ­
konanie.—  W ilhelm Spit tan/c ,  T a p ic e r ,  w pros t  Saskiego P lacu  
na K r a l c - P r z e d m :  N° 392, p rzy  Kościele  PP . W izy tek .

J e s t  do sprzedania  z wolnej  ręk i  D O M  m uro­
wany z placem i ogrodem, t r z y  f ronta  m aiący ,  
w miejscu korzystuem  i przyiemnem pow ie trzem , 
naprzeciw  o g rodu  O hm a;  życzący sobie nabyć 

takow y ,  może pozostawić na gruncie po łow ę w artości  dla 
nieletnich. Bliższą wiadomość powziąść można każdego cza­
su z rana pod N r  2374 przy  ulicy Dzielnej , naprzeciw domu
In k w iz y c y jn e g o .

Na żądanie pełnoletnich Su k ceso ró w ,  odbywać się będz ie  
sprzedaż przez publiczną licytac ję  w dniu 21 Czer: (3 L ipca)  
r. b. o godz: 4 z południa , w domu pod Nr 76 położonym 
pozostałości po ś. p. Annie K ry s ty n ie  z Szymanowskich  T o ­
czyskiej , składaiący się z S re b e r ,  Mebli,  G ard e ro b y ,  P o śc ie ­
li, i innych t. p. p rzedm io tów , a to za gotow e pieniądze w i ę ­
cej daiącemu. J ó z e f  N o s k o w s k i ,  P . A. K .  P.

Dwa DOMY z G arbarn ią ,  z Ogrodami 3ma i 
«mm» 4tym fruk tow ym , z wszelkiemi dogodnośc iami 

w Nowem-M ieście  nad P i l icą ,  są do sprzedania.’ 
Ż yczący ,  niech się uda do W ła ś c ic ie la  ty c h ż e  

domów F ra ń :  Kam ińsk iego ,  tamże mieszkającego.
W czasie  powodzi w r.  1844, pom iędzy innemi pap ieram i 

zgubioną zos ta ła  C E S S JA  p rzez  ś. p .  T e k lę  B e rg  zdziałaną 
na Józefę  z N ixdorfow  i iej  M a łżo n k a  Józefa  G rz y b o w sk ie ­
go; k tó rą  gdyby ktoś posiadał  lub  wiadomość o iej znalezie­
niu podał ,  raczy się zgłos ić  do tychże  M a łżonków  w P ra d z e  
pod N r  148 zamieszkały cli, od k tó ry c h  o t rzy m a  nagrody  r u ­
bli- sr. 3 .  Józ e t  G r z y b o w s k i .

A d m i n i s t r a c j a  M ł y n u  P a r o w e g o .
Do nowo założonej Olearni  p rzy  Młynie P arow ym , p o t r z e ­

bne są różnego ga tu n k u  S IE M IO N A , iako to :  R zepakow e 
Lniane, Konopne,  M a k o w e ,  Gorczyca dzika. Madia sa t iw a’ 
i t. d. i t .  d. i t  d. Osoby maiące chęć przedania  pom ien io-  
nego Siemienia,  k tó re  w w yborow ych  gatunkach być p ow in ­
no, gdyż takie ty lk o  zakupywane zostaie, zgłosić  się zecl -ą  
do D y re k to ra  M ły n a  Parow ego ,  lub też do Domu Handlowe­
go P io t ra  Steinkeller  p rzy  ulicv T ręback ie j  N r  638

KAIN TOR LOTERJI J .C .D R E G E
IV d o m u  P  b l in d t  p r z y  u lic y  E le k to ra ln e j X ro  7 0 4  ,, 
p o l e c a  się  S l ' K J A M S  w y l o s ó w a n e m i  c a ł e m i  i c z ę !  
ściowemi, z pożyczk i  150-m iljonowej,  k tó ry c h  osta tnie  c lą .  
gnienie rozpocznie  się 19go Czerw: ( Ig o  L ipca)  r . b  —  N a jw ię ­
ksza W y g r a n a ,  iest M IL J O N  dw a-kroć  sto tys ięcy  Z ł n - • nor ,  l  
te j ,  ieszcze: 250,000; 2 po 150,000; 6 po 25,000; 8 do U  5 0 0  
12 po 7,000, i wiele innych.— P rz y tem  Kantor ten poleca sie
LO SA M I do lszei k lassy 66tej  L o te r j i ,  ^

T r z y  P O K O J E  z K u c h n ią ,  P iwnicą i S tryc hem  na Im 
p ią trze ,  p rzy  ulicy Podwale pod N r  509,  w domu n o w o -w c -  
res taurow anym  i zelazam, opa trzonym , są do „a iec ia  od d n i .  
1 L ipca  r . b. W iadomość na 2m p ią t rze ,  u  Gospodarz* .

P A N T A L J O N  m ahoniow y, W ied eń s k ie j  ro b o ty ,  
o 6 oktaw ach, iest do sprzedania  p rzy  ulicy 
D łu g ie j  pod Nrem 543, w F a b r y c e  F o r te p ja -  

110 w *
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Z KANTORU WERTHEJMA
p r z y  u lic y  M io d o w e j w  dom u W , D yzm ań sh iego? 

p o d  fd a r a m i,
S E R J E  W Y L O S O W A N E  z p o l y c z k i  1 5 0  

M I L J O N O  W ,  k t ó r y c h  losowanie  sz c ze g ó ło w e  P R E -  
M J O W ,  J U T R O  ro zp o czn ie  sie , c a ł e  i częśc iow e w m o ­
im  K a n to rze  ieszcze są do nabycia*—-  G Ł Ó W N E  W Y ­
G R A N E :  Z ł p .  M I L J Ó N  2 0 0 ,0 0 0 ;  Z ł p .  2 5 0 , 0 0 0  i 
1 5 0 , 0 0 0 .

D O M  z Meblami lub bez, o 200 k roków  od pryn -  
Bpflillfl cypalnej u licy, z dwiema oficynami i dziedzińcem 
H P j g l  f ron tow ym , z k ilkunastu P o k o i  najpiękniej  u rządzo-  

nycli składaiący się , z O g rodu  ang ie lsk iego  i T re -  
pauzu ,  łączących  się z g łównem mieszkaniem, ze S ta jn i  i 
W o z o w n i ,  iest  z wolnej ręk i  do sprzedania . Wiadomość 
w C ukie rn i  P .Semadini  na rogu ulic S to -K rzyzk :  i N ow y-św iat .

B A N K  P O L S K I .
P oda ie  do publicznej w iadomości ,  iź na rozb iór  Staien i 

W ozow ni ,  do Posesji  N r  2973, i zakupienie  z nich m ater ja-  
l ó w ,  odbędzie  się l icytacja in plus na gruncie  te jże Posesji ,  
yr dniu 27 C z e rw c a  (9 L ipc a )  r . b. o godzinie 1 lej z raua, 
p r z e d  Delegowanym do tej  czynności U rzędn ik iem  Banku i 
A dm in is tra to rem  Domów Bankowych. W a ru n k i  do tej l icy­
tacji  każdego dnia p rze jrz eć  można, -wyjąwszy dni św ią te ­
cznych, od godziny 3ej z po łudn ia  yr B iurze  Naczelnika K.ąn- 
ce lar j i  Banku Po lsk iego .

P re zes ,  Radca T a jn y ,  3. T yjno fvstc i.
Naczelnik Kancelarj i ,  D o b k o w sk i. 

o c o c o o o o  o o o o  o c o c o D c c i Q c x y y f
W  Zakładach Fab ry czn y ch  Dobr Blizina w O kręgu  Szy-Ó 

p ł o w i e c k i m  p ó ł  mili od szosę W arszaw sko-K rakow sk iego*  
Jpo łoźonych ,  20go Maia puszczono w  ob ieg  W ie lk i  PIEC,w 
Jgdzie  w yrab ia ią  się lak iak lat  poprzedn ich  NACZYNIA ku- 3 
Jchenne; emaljowane i czarne w szelk iego rodzaiu odlewy;^  
^Sieczkarnie  o różnej  l iczbie nożów angielskich; oraz wszel y 
Skie w y roby  do kuchen angielskich i t. p. P róc z  tego p r z y j - * 
Wmowane będą obstalunki w miejscu F a b ry k i  lub w iej Skła-Q 
Jadach, to iest  : w W a rsz a w ie  za  Żelazną Bramą przy  ulicy 
STargow ej  N °957 ,  w pałacu K rasińskich, w p ro s t  bramy D w o - j  
Dru Gościnnego; w mieście Końskich i w Stopnicy .  N arzędziu  
%Rolniczo-gospodarskich Odlewów z kopalowego Pieca; r ó - ‘ 
jź n y c h  w yrobów  żelaznych ku tych ,m osiężnych ,  cynkow ych .£ 
ycynowych, i reparacje ;  Machin nowych, w ozów, bryczekS 
}na osiach żelaznych z drewnianemi lub zelaznemi piastami;/  

yyrobów ślusarskich i to k a r sk  ch.
Z arządzający  Zakładam i,  L .  D e k u ń s k i .

J e s t  do w ydzierżaw ien ia  na lat  3 od S .Jana  r. b. W 1ES, p o ­
łożona o 6 w iors t  od W a r sz a w y  z tej  strony W i s ły ,  maiąca 
w ys iew u oziminy 180 korcy ,  między tern 60 korcy  pszenicy ,  
1 odpowiednio ia rzyny ,  w glebie  pierwsze j  klassy, z inwen­
tarzam i,  P rop ina c ją ,  W ia t ra k ie m ,  O grodem  fruk tow y  m. M ło ­
ckarnią ,  S ieczkarn ią  i t. d. W iadomość u Adw okata  Helcia 
p od  N r  533 przy  ulicy Podw al zamieszkałego.

K O L O N JA  L E W I C P O L ,  o 5 w iorst  od W a r sz o w y ,  p r z y  
t r ak c ie  szosse za P ra g ą  położona, obszernosci  morgów 400, 
ł ą k  i grun tu  miary M agdeburgskie j  obejmuiąca, w k tóre j  r o z ­
maite zabudowania mieszkalne z wszelkiemi dogodnościami; 
o raz obszerny O gród  f ru k to w y ,  w łosk i ,  w arzyw uy i szpara-

garn ia ,  znajduią s ię ,  wszystko w iak najlepszym stanie i po­
r ządku ;  iest  do sprzedania  w każdym czasie z wolnej  r ę k i ,  
bez inw entarzy  ż y w y c h  i mar twych w znacznej ilości, lub łą -  
• zn ie  z niemi. W iadomość w Kancelarji  Reienta  Masłów skiego.

F O R T E P J A N  m ahoniowy, iest do naięcia lub sp rze-  
rL ^ p uJU|  dania, p rzy  ulicy F re t a  pod Nrem 262, na p ierw izem  
fc-—  -  p ią t rze  od frontu.
ąjraiieKjraiaŁJrBi f̂&< mu5? < jp

A d m in is tra c ja  M łyn ó w  Parow ych..
W y s o k a  cena Owsu spow odow ała  nas zw rócić  u w a g ę g  

BjfiPrześwietnej Pub l icznośc i ,  posiadamy bowiem zn acznym  
1*, zapas M Ą K I grube j  i O T R Ą B  żytnich, z 2ch i 3 - l e tn i e - ^  
Urgo dobrze wyczyszczonego ż ) t a  osiągnię te ,  k tó re  to do pa-Jp  
jmszy B yd ła  i Koni bardzo p rzyda tne .  Cena M ąki  g rubej  zł* pyl 
l S 7 , a  O trąb  z ł .  6 , za 100 funtów . Miejsce sprzedaży w M ły-  

Snie P arow ym , i p r z y  ulicy  T ręback ie j  pod Nr 638 w d om u^ l  
J  W . Steinkeller.

W dniu 25 b. m. zg inął  t rzech  miesięczny W  YŻE- 
E E k  b ia ły ,  po iedncj s tronie  kasztanow atego k o ­
loru ,  ł a tk ę  w ksz ta łc ie  liścia koniczyny, a % d ru ­

giej mniejszą maiący, łebek  t a k iż ,  na czole p r ą ż k a  b iała.  
Kto  da o nim wiadomość pod N r  2407, oprócz  w dzięczności,  
uzyska ieśli tego żądać będzie  p r zy zw o i tą  nagrodę.

Z  K a n to ru  Zleceń p r z y  ul: W ie rzb o w e j  N r  4 7  S c ,
J e że l i  k tó r a  z Dam udaiąca się do W ó d  zagranicznych ,

ż y czy łaby  mieć Osobę dla T o w a rz y s tw a  lub podczas woiaźu
p rzy  C órkach ,  na swój kosz t ,  pewna m łoda m ęż a tk a ,  życzy 
się w tym względzie  umówić. W iadomość w K antorze Zleceń.

Dwaj M łodz ieńcy ,  po.siadaiący nauki 3ej klassie o d p o w ie ­
dnie,  mogą się  zaraz umieścić w tu te jszych  dwóch znacznych 
C ukiern iach .  Wiadorność w pow yższym  K an to rze .

Dziś rano c iep ła  s topni 12. W czo ra j  w po łudn ie  20.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  3ci raz C e sa r  de B a z a n .  —- 

Dziś w Rozmaitości p rzed  D o ży w o c ie m , zamiast  N i k t  m n ie  nie  
z n a ,  będzie 49ty raz M a z  P u s te ln ik .

ca POR T E 11U ca
/ v r i s o H  ■:<•<) ■ w a r ó w

M A R C O W Y C  H,
D O T Y C H C Z A S

w L O D O W N I
K O N S E R W  OAVAW EGO,

iedynie  ty lko  w F ab ry ce  p o d p i s a n y c h  dostać można, i S p rz e ­
daż onego iuż od dnia 20go b. ni. rozp o czę ła  się , j przez 
miesiące L ip iec ,  S ierp ień  a najdalej de połowy W rześn ia  

'u s k u te c z n ia ć  się będzie .  J • U. S c h a t fe i ' et C om p

J u t ro  u Malewskiego przy ulicy Bednarskiej, na Śniadanie: 
K urczę ta ,  R ak i,  Szparag i ,  Kalafjory ,  C h ło d n ik ,  Pieczeń b a r a ­
nia, Po lędw ica ,  Kurczę po wiedeńsku, Kotlety z nniszczku z g ro ­
szkiem i cielęce,  Ozór ,  Mostki , P o tra w y  z p u la rd ,  i imie P o t r a ­
w y . —  O biad :  Z upa  rakow a, R osó ł ,  Sztuka mięsa,  Muszczki 
z młodemi iarzyn:,  P ro s ie .  P ieczeń cielęca.

Dziś kończy się P R E N U M E R A T A  K W A R T A L N A  na 
R U R  J E R  A W A R S Z A W S K IE G O .


